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Słowo „kantowanie” dziś oznacza oszukiwanie, nieuczciwe manipulowanie. Jednak jego 
geneza sięga czasów starożytnego Rzymu i łączy się z procesem psucia pieniądza. Historia 
pokazuje, że manipulacje monetą nie są nowym zjawiskiem – starożytne cywilizacje takie jak Rzym 
i Ateny eksperymentowały z deprecjacją waluty, co miało poważne konsekwencje dla ich 
gospodarek. Dziś, mimo rozwoju technologii i nowych narzędzi finansowych, lekcje z przeszłości 
wciąż mają ogromne znaczenie, a psucie pieniądza wciąż grozi destabilizacją gospodarki.

Psucie pieniądza w starożytnym Rzymie

W IV wieku p.n.e., Ateny, toczące wojnę ze Spartą, musiały stawić czoła poważnym 
problemom finansowym. Aby wypłacać żołd żołnierzom, zaczęto rozcieńczać srebrne monety 
miedzią. Podobne praktyki miały miejsce w Rzymie, gdzie skarbce państwowe często były puste, a 
wydatki przewyższały dochody, nawet w czasie pokoju. W rezultacie wprowadzono innowacyjny, 
aczkolwiek nieuczciwy proceder – tzw. „kantowanie”.

Monety, które trafiały do skarbca, były dosłownie przycinane po brzegach, a z odciętych 
fragmentów bito nowe denary. Z biegiem czasu Rzymianie zaczęli bić denary z coraz większą 
domieszką miedzi, co prowadziło do spadku wartości monety. Echa tych działań były odczuwalne 
w całym Imperium Rzymskim. Wzrost cen towarów w wyniku inflacji można prześledzić na 
podstawie zachowanych papirusów z Egiptu, gdzie ceny w ciągu kilku stuleci wzrosły milion razy.



Cesarz Dioklecjan i próba ratowania waluty

Jednym z najbardziej znanych przykładów walki z inflacją w starożytnym Rzymie było 
wprowadzenie reform przez cesarza Dioklecjana w 301 roku n.e. W odpowiedzi na narastającą 
inflację i rosnące ubóstwo ludności, Dioklecjan wprowadził system cen maksymalnych na żywność 
oraz inne podstawowe towary. Jednak ograniczenie cen nie rozwiązało problemu psucia denara – 
waluty, która traciła na wartości ze względu na coraz większą domieszkę miedzi. W efekcie tej 
polityki pojawiły się braki żywności, a czarny rynek zaczął rozkwitać.

Dioklecjan próbował także zaradzić sytuacji, wprowadzając nową złotą walutę – solidus. 
Choć solidus był stabilniejszy niż denar, kolejni cesarze kontynuowali psucie pieniądza. 
Ostatecznie, w wyniku pogłębiającej się inflacji, ludzie przestali używać monet jako środka 
płatniczego, a na targach zaczęto płacić woreczkami lichych miedzianych monet lub wracać do 
wymiany barterowej. Rozkwit wymiany towarów na towary świadczył o głębokim kryzysie 
monetarnym, który paraliżował handel i przyczyniał się do upadku gospodarczego imperium.

Inflacja w starożytnym Rzymie a współczesność

Starożytne lekcje na temat inflacji mają wiele wspólnego z współczesnymi problemami 
finansowymi. W Rzymie brak kontroli nad podażą pieniądza i manipulacje jego wartością 
prowadziły do inflacji, co miało negatywne skutki dla całej gospodarki. Inflacja, która doprowadziła 
do upadku Rzymu, była wynikiem polityki monetarnej opartej na krótkoterminowych korzyściach – 
emitowaniu większej ilości pieniądza bez realnego pokrycia.

Podobne mechanizmy widzimy dziś w przypadku nadmiernego drukowania pieniądza przez 
banki centralne. Przykłady współczesnych państw, takich jak Wenezuela czy Zimbabwe, które 
doświadczyły hiperinflacji, pokazują, że lekcje z historii nie zawsze zostały w pełni zrozumiane. W 
Wenezueli inflacja w 2018 roku wyniosła 1 000 000%, co doprowadziło do całkowitego załamania 
się wartości bolivara, a obywatele zaczęli korzystać z alternatywnych walut, takich jak dolar 
amerykański.

Lekcje dla współczesności

Co zatem możemy się nauczyć od starożytnych Rzymian? Główna lekcja to świadomość, że 
manipulacja walutą bez pokrycia w realnych zasobach może prowadzić do nieodwracalnych 
konsekwencji. Współczesne banki centralne, choć dysponują bardziej zaawansowanymi 
narzędziami do zarządzania inflacją, nadal muszą balansować pomiędzy stymulowaniem 
gospodarki a utrzymaniem stabilności waluty.

W erze cyfrowej kreowanie pieniądza jest znacznie łatwiejsze niż w starożytności, jednak 
historia przypomina, że długofalowe skutki psucia pieniądza są nieuniknione. Jeśli podaż pieniądza 
nie jest poparta realnym wzrostem gospodarczym, inflacja szybko niszczy wartość waluty, co 
prowadzi do chaosu gospodarczego.

Podsumowanie 

Historia starożytnego Rzymu przypomina nam, jak groźne może być psucie pieniądza. 
Manipulacje walutowe, które miały miejsce w Rzymie, prowadziły do deprecjacji denara, inflacji i 
załamania handlu. Współczesne gospodarki, choć bardziej zaawansowane, muszą wciąż mierzyć się 
z tym samym problemem – utrzymaniem stabilności pieniądza. 



Aby uniknąć powtórzenia błędów z przeszłości, konieczne jest odpowiedzialne zarządzanie podażą 
pieniądza i stosowanie narzędzi, które wspierają rzeczywisty wzrost gospodarczy, zamiast tworzyć 
iluzoryczną wartość pieniądza. 

Starożytny Rzym nauczył nas, że psucie pieniądza to droga do destabilizacji gospodarki i 
społeczeństwa. Współczesne systemy finansowe, choć bardziej skomplikowane, nadal opierają się 
na tych samych podstawowych zasadach ekonomii. Aby uniknąć powtórzenia błędów z przeszłości, 
konieczna jest odpowiedzialna polityka monetarna i ochrona wartości waluty, a także 
dywersyfikacja inwestycji jako zabezpieczenie przed inflacją.


